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W  drugie święto W ielkanocne, w poniedziałek dnia 4go 
Kwietnia, nie wyjdzie Gazeta.

Wiadomości krajowe.
Z R e r l i n a ,  d n ia  28 .  Marca*

JJ. KK, MM. W ielkie X ięstwo dziedziczne  
M e c  k 1 en  b u r g - S  c h  w e r i n  odjechali dzisiaj 
do Ludwigslust.

Z  d n i a  5 9  M a r c a ,  z 
Przybył tu: Cesarsko-rossyjski Tajny Radź-  

ca ,  Nadzwyczajny Pose ł  i P e łn o m o cn y  M in i­
ster przy Związku Rzeszy N iem ieck iej ,  Ou->  
b r i l ,  z Petersburga.
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Wiadomości zagraniczne.
F  r a n c y a.

Z P a r y ż a ,  dnia 19 Marca.
Czytamy w D z i e n n i k u  S p o r ó w :  Zaraz 

przy wznieceniu  pytania względem  redukcyi 
renty powiedzieliśmy pierwszego dnia ,  źe  się  
Ministeryum fałszywego chwyta systematu, 
chcąc środek ten pod pozorem niewczesności  
zbijać. Środek ten, zdaniem naszem, nie mógł  
byc nazwanym n i e w c z e s n y m  wyjąwszy,

gdyby nagłe były zaszły zm iany, na jakie 
w każdym czasie wystawieni jesteśmy. Spła­
cenie  renty albo jest sprawiedliwe, pożyteczne  
i m ogące być uskutecznione, a wtedy należało  
n iezwłocznie do n iego przystąpić; albo mu  
zbywało na którym z tych warunków, a wtedy 
należało poprośtu wnieść o porządek dzien­
ny. Cóż się  stało? Większość I z b y ,  która 
zapewne środek ten sprawiedliwym, użyte­
cznym  i mogącym być uskutecznionym  
osądziła ,  strąciła Ministeryum które go n ie ­
zwłocznie do skutku doprowadzić nie chciało. 
T y m  sposobem usunęła Izba pytanie w zglę­
dem niewczesności i sąd zim y, i e  miała słu­
szność po sobie. A le  cóż się  teraz stało ? Kom- 
missya, mianowana właśnie przez tę sarnę 
większość, która jak najprędszego zgłębienia  
projektu Gouinskiego pragnęła, wnosi w swoim  
raporcie o dwuznaczne od roczen ie; zasadza 
się na zobowiązaniach, jakie Ministeryum  
warunkowo chce na siebie przyjąć, aby w jego  
imieniu zażądać prawdziwego porządku dzień- 
nego. My z naszej strony odrzucamy w nio­
sek takowy z tych samych pow od ów , które
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n a m  n iedozwalały  podzielać zdan ia  przeszłego 
Mini s t eryum o tym przedmiocie .  A l e  o d r z u ­
ca m y go jeszcze z tego p o w o d u ,  źe większość 
I z b y  skompromi towałaby  się przez  to w ob l i ­
czu na rodu ,  O dw łóc zą c  b ow iem  przez o d r o ­
czen ie  wykonanie ś rodka,  poczy tanego  za do­
bry i zb a w ie n n y ,  proklamowałaby jego nie- 
wczesność ;  nie  można  zaś bez wystawienia 
się na pośmiewisko,  w brew te m u  działać,  co 
co się przed miesiącem po g r u n to w n e j  rozwa­
dze  i d ług ie m obl iczen iu  postanowiło.  Niech  
z resztą nie  za po m in a ją ,  że tu nietylko chodzi 
o  pytanie godności  i p rawości ,  ale także o d o ­
bro  publ iczne.  Uz na ws zy  czynność sarnę w y ­
b or n ą ,  -nie należy podziwien ia  godnych  wy­
pa dkó w ,  jakich się po niej spodz iewa ją ,  od- 
włoczyć;  wątpiąc zaś o jej wartości nie należy 
kraju zostawiać ani  na chwilę pod zagrażaniem 
w y k o n a n ia  tejże.

W  K u r y e r z ć  f r a n c u z k i e m  wyrażono :  
W  prywatnych rozmowach  okazują Mini s t ro ­
wie  większą skłonność do przyjęcia redukcyi  
r e n t y ,  aniżel iby się tego po ich u r zę d o w e m  
oświadczen iu  spodziewać można .  .Jeźelj ich 
przyjaciołom zawierzyć m o ż n a ,  j e dyn ie  tylko 
oba w a ,  albo raczej pe w no ść ,  źe w Izb ie  P a ­
rów na przeważną  natrafią op oz yc y ą ,  wstrzy­
m u je  ich od wnies ienia środka tego już na 
t eraźniejszem pos iedzen iu .  Zap ew nia ją  zre­
sz tą ,  źe Pan  Passy powtórzy na poniedzia łko.  
wero pos iedzen iu  oświadczenie  wynu rzon e  
p r z t d  Kommissyą.

Kommissyą trudniąca się rozs t r ząsaniem 
bu dże tu  Ministerstwa wojny ukończyła pracę 
swoją.  N a jd łu ższ e  i najżywsze rozprawy by ­
ły wzg lędem wydatków na Algier.  Marszałek 
Maison  udał  się ki lkukrotnie na posiedzenia 
K o mt n i s sy i ;  żądał  u t r zymania -g łównego  sz ta­
b u ,  w stanie do ty c h cz as o w y m ,  otaz 28,000 
wojska i upoważn ien ia  Genera lnego  G u b e r n a ­
to r a ,  do przedsięwzięcia wypraw do kilku 
miejsc w głębi  kraju. O d r z u c o n o  te żądania,  
i cz łonkowie Komrnissyi  n ie  tylko oświadczy­
li s ię za zm nie j szen iem wojska w Af ryce  na 
17,000 ludzi ,  lecz oraz. ża skasowaniem u r z ę ­
d u  G en e ra ln eg o  Guber na t o ra .  O p ró cz  tego, 
wojsko ma tylko osadzić nadbrzeża dawniej- -  
sze j i regency i  Algierskiej.  .i .. j  . t /s

Z  d n i a  20.  M a r c a i s i  
Król  wyjechał  onegdajszej  nocy  dó F o n t a i ­

n e b l e a u ,  ale już dziś wieczorem spodziewaią 
s ię jego powro tu .  Xi ąż ę  Orleański udał  się 
wczoraj  w podróż,  do Bruse l ł i  w towarzystwie 
j e dn ego  z swoich Adjutantójw,  - Królewicz za­
bawi w tej podróży  około trze.ch tygodni .  . ,«:i 

Z  d n i a  21.  M a r c a :  •!> 
Niektó re  tutejsze dzienniki  umieści ły r apor t

G ene ra ła  E śpar t e ry  o bi twie pod O r d u n ą ,  po.  
d ług którego Karoliści mieli  być p rzeważn ie  
zbici i utracić 600 ludzi  w zabitych , r an n y c h  
i w n iewolą  zabranych.  A rm ia  Królowej  o p ła ­
kuje stratę Pu łkownika  E l io ta ,  zas t r ze lonego 
p rzez Karol is t ę ,  k tórego chciał  zabrać w n ie ­
wolą.

N a t i o n a l ,  ogłaszając pog łoskę o do m n ie -  
m a n e m  wystąpieniu L o r d a  Pa lmers tona z Mi­
n i s t eryum angie lsk iego ,  przydaje z a r az e m :  
„W zb r an ia n ie  s ię  r ządu  f rancuzkiego  od inter-  * 
wencyi  w sp rawach  hiszpańskie!) ,  po łożen ie  
L o r d a  Pa lm er s to na  jeszcze przykrzę jszem u- 
czyn i ,  na p rzypadek ,  jeżeli za nadejściem o d ­
powiedzi  na  ostatnią n o t ę  L o r d a  Granyi l l a je­
szcze Min i s t r em  będzie .  L o rd  Palmerston,  
który p rzed rokiem zgodn ie  z P a n e m  M en di -  
zabalem sądz i ł ,  źe  H i szpan ią  ukrytą interwen-  
cyą ocalić potraf i ,  stał się o b e c n ie ,  niejakoś 
z natchn ienia jakiego , g łów nym  zwolen n ik ie m 
interwency i  Otwartej^, Stądto pochodzą  umi e ­
szczane  od kilku dni  w wszystkich W h i g o w -  
skich dzienn ikach  artykuły i na Londyńsk ie j  
giełdzie rozsiana p o g ło s k a , że F rancya  posta­
nowi ła  się chwycić otwartej  int erwencyi .  P o ­
lecono  L or do w i  Granvi l lowi  wręczyć no tę  
P a n u  T h ie r s o w i ,  aby w imien iu  swego rządu 
popie ra ł  p rośbę  Posła  h i szp ańsk i ego , żeby 
nasz kordo n  obserwacyjny aż do  osta tecznej  
granicy pos un ię to  i Krys tynom w razie p o ­
trzeby g ran icę f rancuzką przekroczyć d o z w o ­
lono .  T o  by łoby istotnie pierwszym krokiem 
do otwartej interwencyi .  L o r d  Palmers ton,  
dość źle zawiadomiony  o s tanie F rą n cy i ,  aby 
mógł  m n ie m a ć ,  że P a n  T h ie r s  jest istotnie 
P r e z e s e m ' R a d y , n ie  wątpił  p r z y z n a n y m  cha­
rakterze tego Mihistra , Żeby żądanie G ene ra ł a  
A la v y  i L o rd a  Granvd la  nie mia ło znaleść p o ­
żądane go  przyjęcia.  Nad t o  of iarował P an  Se- 
bastiani pomoc  swoję  i D z i e n n i k a  s p o r ó w .  
T o  było W oczach L o rd a  Palmers tona dostate- 
Cznem do ot rzymania interwencyi .  Lec z  po 
długich rozprawach ,  odbytych  li tylko dla for­
my i pochlebienia próżności  Pana I hiersa,  
odpowiedz ia ł  głos z wszystkich najmniej  og r a ­
n iczony n iezachwianem odrzuc en ie m wszyst­
kich wniosków łdiszpanii  i. Ang l i i . “  — W i a d o ­
mość ta rozgłoszona była także dziś na gieł­
dzie i korzystny wpływ na papiery wywarła.

Z . ć n i a  22.  Ma r c a .
P  h a r e B a-j o ń s k i z dnia ig.  sarn obec n ie  

wyzna je  , źe dn.  12.- nie stoczono bitwy pod 
Wi i to ry ą  , i -że go doniesienia z San Sebastiarld 
W błąd 'Wprowadzi ły.

Póudada-ją * że rząd francuzki  kazał wręczyć* 
P a n u  Mendiżabalowi  notę' ,  w kkórej oświadcza,  
źe ,  jeżeliby stracenia matki -Eśpartery n ie
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u k a r a n o ,  albo g d y b y  p o d o b n e  ok ru c i e ń s t w a  
p o n o w ić  się m i a ł y ,  u j r za ł by  s i ę  w k o n i e c z n o ­
ści odwo łan i a  l e g i on u  z a g r a n i c z n e g o  i w yd an i a  
r ozkazu  d o  wszyślkich  w  a rmi i  K ró lo w e j  s ł u ­
żących F r a n c u z ó w , ' a b y  d o  swej  o j c z yz ny  p o ­
wróci l i ,

A  n g l i a .
Z  j L o n d y n u ,  dn i a  19. Ma rc a .

N a  p o s i e d z e n iu  dz i s i e j s zem I z b y  N iż sz e j  
t oczy ły  s ię da lsze  „ o b ra dy  w z g l ę d e m  sp rawy  
Krakowsk ie j .  Po  Mi n i s t r z e  P a l m e r s t o n i e  z a ­
br a ł  g ł o s  P.  V e r n a y ;  r oz p rawia ł  o  p r z e w a ż ­
n y m  wpływie  R o ss y i  na p o l n o c y  E u r o p y  i s ą ­
d z i ł ,  iż po l i jyka  angie lska  p r zed tw . sz ys t k i em  
na to z w r ó c o n ą  być  p o w i n n a ,  aby pozyskać  
zau fan i e  p a ń s t w ,  R o s s y ą  z p o ł u d n i a  o t a cza j ą ­
c y c h , t. j. T u r c y  i ,  P e r s y i ,  M u l t an  i W o ł o s z ­
c z y z n y ;  iż w ięc  f lot tę  ang i e l ską  n a  m o r z e  
C z a r n e  wys łać  t r z eba ;  r o z u m i a ł ,  ź e  j ednozgo -  
d n e ,  t y l t k r o ć  w I z b i e  tej o św ia dc z an e  zd an i a  
r z ą d  rossyjski p r ze k o n a j ą ,  źe  pol i tyka  j ego 
w A n g l i i  ż adne j  n i e  zn a jd u j e  sym pa t y i .  L o r d  
S a n d o n  obwin i a ł  Min i s t r ów  o n i ed b a l s t wo ,  źe 
w Krakowie  ag e n t a  r z ą d o w e g o  n i e  u t r z y m y ­
w a l i ,  s ąd zą c ,  ź e  g dy b y  A n g l i a  t am  sw e g o  
agen t a  d y p l o m a t y c z n e g o  miała  , n ie  p rzysz ło -  
by  d o  o b sad zen i a  Krakowa.  Na jzapa^czy  wiej 
t ł ó m a c z y ł  się O ’C o n n e l l ,  tw i e rdząc  p rzy  s a ­
m y m  ws t ęp i e  r o z p r a w y  sw o je j ,  źe  K ra ko w  ż a ­
d n e g o  p u n k t u  t r ak ta tu  n i e  zgwa łc i ł  i źe  R e ­
zyd en c i  t r zech m o c a r s t w  sami  na w e t  w not ach  
swo ich  n ie  o św iadczy l i ,  ż eby  użyc ie  r akow yc h  
ś r o d k ó w  z  w a ru n k a m i  traktatu zga d za ć  s ię 
mia ło .  Z d a n i e  L o r d a  Pa l r ne r s t ona  , że  wypa  
dek cały p r ze z  t o ,  źe  A u s t r y a ,  a n i e  Ros syą  
za j ę c i e m w o ln e g o  mias t a  k i e r o w a ła ,  i nn y  p r z y ­
b ie r a  cha r ak t e r ,  sądz i ł  b^ć  z u p e ł n i e  b ł a he m .  
Z a p y t a ł ,  c z y by  kto chc i a ł  t w i t / d z i ć ,  źe K r ó ­
lowa h is zpańska  dla lego m a  p r aw o  wydać  
w o jn ę  A n g l i i ,  p o n i e w a ż  dość  j es t  Karol i s tów 
w I zb i e  W y ż s z e j  i N i ż sz e j  ( ś m i e c h ) ,  k tór zy  
wsze lk i ego  dok łada  ją s t a r a n i a , aby  spra  wę  D o n  
Ca i l osa  p o p i e r ać ;  wzywa  w ięc  on  ( O ’Con ne l l )  
Mi n i s t r ó w ,  ażeby dz i e ln i e  i o twa rc i e  za sady  
1 zdan i a  swoje  r ządowi  ro s sy j sk i emu  o św ia d ­
czy l i ;  t ym cza sem  cieszy się n a d z i e j ą , iż w krot  
c e  nad e jdz i e  p o r a ,  w które j  p o ł ą c z o n e  si ły 
A n g l i i  i B rancyi  R os sy ą  z h o w u  w  g ran i ce  
A z y i  zap rą .  O b s a d z e n i e  K rak owa  sądz i ł  być 
z r ę c z n ą  s p o s o b n o ś c i ą ,  aby 100,000 fun t .  szt .  
z a l eg łych  jeszcze  z d a n i e m  jego z rossyjsko-  
l i o l l ende r sk i e j  pożyczk i ,  Rossy i  n i e  wypłacić ,  
z a n i m  A n g l i a  n i e  o t r zy ma  zaspakajającej  de -  
klaracyi  w zg l ę d e m  zajęcia w o l n e g o  i, n iepod le -  
S*eE°.  miasta .  —  Sir  R .  I ng l i 6  zg an i ł  o s t ro  
o b e lg i  m i o t a n e  p r z ez  c z ło n k ó w  I z b y  na  m o ­
carstwa, bę d ą c e  do tyc hcz as  sp r z y m ie r z o n e m u

z  A n g lię ’ i d z i ęk ow a ł  p r z y j ac i e lowi  s w e m u  
(Si r  S t r a t ford  C a n n i n g ) ,  źe  z u m i a r k o w a n i e m  
i z p r z y zw o i t ą  r o z w a g ą  wn iós ł  sp r a w ę  r z e c z o ­
n ą ,  a tak kraj  cały Bobie zo b o w ią z a ł .  —  P a n  
H u r n e  w y pr ow ad za ł  z o b sa d ze n i a  K r a k o w a  
ud e rz a j ący  w n io se k ,  ź e .w sz y s t k i e  t r ak ta ty  za ­
wa r t e  w E u r o p i e  są ś m ie sz no ś c i ą  i ł u d z e n i e m ;  
korzys t a ł  z tej s p o s o b n o ś c i ,  aby  dow ie ś ć  M i ­
n i s t r o m ,  źe  agenc i  d y p l o m a t y c z n i , p r z e z  n i c h  
za g ran i cą  u t r z y m y w a n i ,  n a  n i c  zgo ł a  s ię n i e  
zda l i ,  k iedy n a w ę t  P os e ł  angie l ski  w W i e d n i u  
o  o s a d z e n i u  n i e p o d l e g ł e g o  mias t a  g a b i n e t u  
W ,  Bry tan i i  n i e  z aw ia d o m i ł .  ( S ł u c h a j c i e ! )  
Z g a d z a ł  s ię n a s t ę p n i e  z  O ’C o n n e l l e m ,  ab y  
A n g l i a  s u m m y  na l eż ące  s i ę  j e s zcze  Rossy i  
s t o s ow n ie  d o  t r ak t a tu  W i e d e ń s k i e g o  z a t r z y ­
m a ł a ;  a l bo  j e że l i  m u s z ą  być  p ł ac on e  ( śmie ch ) ,  
ż eby  je rz ąd  n i e s zc z ę ś l i w y m  do A m e r y k i  p r z e ­
w i e z i o n y m  w y c h o d ź c o m  d a r o w a ł ;  moż r i aby  
po ty i c dz i eć ,  ź e  p o s t ę p o w a n i e  t ak o w e  s t an i e  
s i ę  p r zy c z y n ą  w o j n y ;  b y n a j m n i e j ;  p r z y n a j ­
m n i e j  n i e  chc ia łby  o n  kra j  w w o j n ę  wp lą t ać ;  
tyle t ylko p o w ia d a :  „ U w o l n i j m y  s i ę  o d  w sze l ­
kich Btypulacyi ,  k t ó r t b y  na s  w w o j n ę  uw ik ł ać  
m o g ł y ;  toby by ło  n a j r o z u m n i e j ,  j eś l i  rtie j e ­
s t e śmy  w s t ani e  u t r zy m a ć  b ez  p r o w a d z e n i a  
w o j n y  n i epod l eg ło śc i  pa ńs tw  m n i e j s z y c h . ”  —-  
N a s t ę p n i e  o d e z w a ł  s ię L o r d  J o l m  Russe l l  
w s p os ób  n a s t ę p u j ą c y :  „ S k ł a n i a m  tą r azą  ba r ­
dzie j  do  zd a n i a  Sir  R .  I n g l i s a ,  aniże l i  do  m y ­
śli z a c n e g o  cz łonka  Mi dd l e sexu .  R o z u m i e m ,  
iż dla nas  n i e  p r z y s to i ,  z apa l czywie  p o ­
wst awać  na m o c a r s tw a ,  jeśli i s t o tn i e  n i e  m a m y  
zam ia ru  p o p i e r a n i a  tej zapal czy wości  z b r o n i ą  
w r ę k u .  S ły sz e l i śm y ,  ź e  I z b a  r ep re ze ma c y j -  
na  w o ś c i e n n y m  k ra ju  m o c n o  się na  ko rzyść  
na ro do w o śc i  polskie j  t ł u m a c z y ł a ; s ą dz i my  
p rz ec i e ż ,  źe  w y ra ż e n i e  takich z d a ń ,  k i o r e m u  
ż a d n e  c z y ny  n i e  t owarzyszą ,  do p o d w y ż s z e n i a  
god noś c i  i pow ag i  ’tej I z b y  z a p e w n e  s i ę  n i e  
p r z y cz y n ; .  (S łu cha j c i e ! )  O b s t a j ę  w ięc  za t e m ,  
aby  w zg l ę d e m  o b sa d ze n i a  K ra k ow a  r e z o l u c y i  
p ew ne j  n i e  p r z y j m o w a n o ,  chyba  że śm y  i s to ­
t n i e  p r zez  w y p o w i e d z e n i e  w o jn y  i u s t aw ie n i e  
p o w a gę  nakazu j ące j  pbt ęg i  z am i e r za m y  p o p i e ­
rać s ł o w n e  d e m o n s i r a c y e .  Co  s ię ca łe j  spr awy 
d o t y c z ę ,  s ą d z ę ,  źe  z acny  Sit  St. C a n n i n g  s ł u ­
s zn i e  o nrej  Wspornńi a ł ;  j e s t e m  bow iem  z da ­
nia  t eg o ,  źe  I z b a  N iż sza  na  wy pad ek  t akowy 
o b o j ę t n i e  spogl ądać  n i e  m o ż e .  Min i s t e r  wsze­
l ako d ó w io d ł ,  że  h o n o r  A n g l i i  p r zez  zda rze­
n i e  to n i e  p o n ió s ł  ż a d n e g o  u szcze rbku . "  (S ł u ­
cha j c i e ! )  N a s t ę p n i e  pows t a ł  L o r d  D u d l e y  S t u ­
ar t  z m ie j s ca  swego  i o świadczy ł  w b r ew  z d a ­
n i u  M i n i s t r a ,  ź e  h o n o r  A ng l i i  i s to tnie  p r z e z  
za j ęc i e  K r a k o w a  u p o ś l ed zo ny ,  p o n i e w a ż  o b ­
s a d z e n i e  t ego  ściśle n e u t r a l n e g o  mias t a  o c z y -
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wis tem na ru sz en ie m  traktatu W ie d e ń sk ie g o ,  
a  nawet  i w tym raz ie ,  jeśliby sprawiedl iwość 
była na s tronie t r zech  mocarstw , poczytywałby 
j ednak  ich pos tępowanie  za u r azę  A n g l i i ,  p o ­
n ie wa ż  zwyczajnych dyp lom at yc zny ch  g r z e ­
czności  nie  zachowano* „ T u s z ę  sobie (rzekł 
m ó w ca ) ,  i e  wypadek t en  do zm ian y  polityki 
Palmers tońsk ie j  dop ro wad z i ;  będąc  szczerym 
przyjacie l em ob ec neg o  Min i s t e ry um  wspiera­
ł e m  ono  ile możności  mow ą  i c z y n e m ;  wdzię­
czn y  m u  j estem za rozl i czne zbaw ienn e  środki 
w administracyi wew nę t rzn e j  przedsięwzięte,  
ale p rawdy tej nie  ods tąp ię ,  źe jego polityka 
ze w nę t r zn a  na  wielką zasługuje naganę .  
Z  szczc-gólnem widzę zadow ole n i em,  źe  ga ­
b in e t  teraźniejszy o d  dnia do  dnia coraz bar­
dziej  się ustala (oklaski z st rony ministeryał-  
n e j )  i t uszę sobie nad z ie ją ,  ze  usta lenie to 
wprawi  go w możn ość  działania sprężysto 
i w sprawach zag ran ic znych .“  — Nareszcie 
n a p o m n ia ł  L o r d  J o h n  Russell  I z b ę  iżby było 
r o zu m n ie j  zakończyć te d ługot rwa łe na rady,  
kiedy nie  idzie o wyraźną m o c yą ,  pocze m do 
dyskussyi  względem bilu municypa lnośc i  ir- 
landskiej przystąpiono.

Izba  Niższa pozwoli ła P a n u  F ran c i s  Bur-  
de t t ,  aby przez j eden  miesiąc nie zna jdował  
s ię  na jej obradach,

W e d ł u g  p od ane go  Par l amentowi  u rzę do we­
g o  wykazu wojska ang iel sk iego, gwardya  przy 
bocz na  konna,  składa się z 1,311 ludz i ,  a p ie ­
sza z 5,283 ludzi.  Pu łków l iniowych jazdy 
jest 2 3 ,  l iczących ogó łem 712 off icerów,  866 
po dofńce rów i wachmist rów,  i 10,516 żołnie  
rzy.  P iechota ma 90 pułków l in iowych ,  któ­
re  liczą 4,835 off icerów,  6,113 podofficerów 
|  s ierżantów,  i 78,472 żołnierzy.  Wyda tk i  w y ­
ra c h o w a n o  rocznie  na 3.343,608 funt.  szterl.  
Z  ogó lne j  liczby wojska ,  znajduje się 8 !,3 19 
ludz i  w po łą cz on em  Królestwie Wielkiej  B r y ­
tani i ,  lub w różnych  s tanowiskach,  a 19,7^0 
w In dy ac h  Ws ch od n ic h .  Na  ut rzymanie os ta­
tn ich  przykłada się kompania  W s ch o d n ió - I n -  
dyjska w ilości 691,133 funt.  szterl-

K p r r es p on d en t  gazety M o r n i n g  H e r a l d  
donosi  z S tambu łu  pod d. 10. L u t e g o ,  iż cią­
g łe  wzywąnie  wszystkich dowó dcó w wojska qa 
na rad y  do pałacu Seraskiera Baszy,  wnosić  ka­
że  o zamyśle wojennym.  M im o  z i m y ,  cała 
floita stała w gotowości  do żeglugi.  Zdaje  się,  
iż nas tąpią kroki nieprzyjacielskie z  Baszą 
E g i p t u .  Ośrn iu  Baszów mających znaczenie ,  
(Stara się o r ękę  Sułtanki .

Kanc lerz  I z b y  H a n d lo w e j ,  P a n  S p r i n g - R i ­
ce dał d. 16. m.  b. wielki ob iad,  na którym 
międ zy  in n e m j  znajdowal i  s ię :  Poseł  P rusk i  
J i a ron B u l ów ,  sprawujący interessa aus t rya-

ckie P a n  H u m m e l a u e r ,  H r ,  P a l lo n  u r zęd n ik  
poselstwa Sardyńskiego,  i P an  J o h n  H o b h o u s e .

O k rę t  l iniowy „ L i v e r p o o l , "  który jest wspa­
n ia łym p o d ar u n k i e m  od Imana  w M a s c a t e ,  n a ­
zywać się b ęd z ie  I m ą u m .  Sprowadzono  już  
n a  ląd k o n ie ,  b aw o ły ,  i  w o ł y ,  przysłane na  
tymże  okręc ie .  B iedn i  Lae kar ow ie ,  użyci  do  
s łużby,  na tym ok rę c ie ,  którzy nę d z n ie  u t r zy ­
mywani^  zz ięb n ien i  chodzi l i  po ul icach,  z o ­
stali wzięci  pod opiekę  rządu.  \

Poseł  nasz w Mexyku  Pan Pak en h a m  wyje­
dna ł  dla An g l i kó w  u rządu  t amecznego  wyjątek 
od  uchwa lonego  p rawa ,  które zabran ia  cudz o­
z i em co m prowadzić hande l  kramarski .

O d e b r a n o  tu  wiadomośc i  z N o w e g o - Y o r ­
ku p o d  dn.  20. z.  m .  N  a t i o n a 1 - 1 n t e 11 i- 
g e n c e r  dono s i  o pow sze chn em  m ni e m a n iu ,  
iż P re zy de n t  poda  wkrótce kongresowi  pose l ­
s two ,  w k tórem ozn a jm i  o ode br an iu  u r z ę d o ­
wej  wiadomości ,  iż rząd francuzki  gotów jest 
n i ezwłoczn ie  uiścić wszystkie t e rmina  wypłaty 
w y nag ro dze n ia ,  które już  up łynę ły  s tosownie 
do traktatu,

W  Izb ie  W yż sz e j  odczytano dnia 16. b. m.  
po raz drugi  projekt  tyczący się sądownic twa 
w In d ya c h  zachodnich.

W  Izbie  Niższej p rzedłoży ł  L o rd  H ow ic k  
b u d ż e t  min i s t e iyum wojny,  na rok bieżący,  za­
cząwszy od  dnia 1. Kwietnia.  Pokazuje  się 
z n iego,  źe- liczba wojska ( o p r ó c z  Indyj  wscho­
dn ich) ,  wynosi  84.000 łudzi ,  i źe u t r zymanie  
tej siły zbrojnej  kosztuje do roku przeszło 3 m i ­
l iony fun tów szterl. W  osadach angielskich 
jest i6,poo żołnierzy.  Pos iadan ie  Gibral taru 
kosztuje rocznie 130,000 funt,  szterl.  Malty 
100,000,  wysp jońskich 40,000.

Ń  i e m  c y .
Z  H a m b u r g u ,  dnia 24. Marca.

( N o w a  Gaz.hambur )  — P o p e ł n io n o  wczoraj  
czyn tclinący najczarniejszą z lośc:ą na osobie 
j e dnego  z naszych najczcigodniejszych księży, 
Pan  A l t a ,  p i erwszego Pastora przy kościele 
Ś.  Pioj,rą. Pocz tą  pieszą nadesłano m u  bilet,  
za o tworzen iem którego powstała exp lozya  
p rochu  trzaskającego, która Pana Al ta  znacznie 
w twarz zraniła.  — Wszyscy przejęci  byli 
sprawiedl iwą zgrozą z powodu  tak oh y d n eg o  
cz y n u ,  wszyscy cieszyli się n iezmie rn ie  źe 
p rzyna jmnie j  większe n ieszczęście , mo ż e  za ­
mi e rz on e  zabójstwo odwrócone  zostało,  wszy­
scy szczerze p ragnęl i ,  aby skutki czynu  tego, 
mnie j  by ły  nieszczęśl iwemi, aniżeli  się w pier­
wszej spodziewano  chwili.  — Pan  Al t  przed 
rokiem dopiero powołany tu został z Ei sl eben,  
gdzie m u  jego ś lachetne,  gor l iwe działanie  
wśród  ważnych  obowiązków ur zę do w yc h ,  ja­
kiem! był  zajęty,  wkrótce wielki szacunek i n?j-
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m iło ść  w sp ó ło b yw ate l i  z jednały .
V V  s z c z e g ó l n o ś c i  z j e d n a ł  s o b . e  w i e lk ą  z a s ł u g ę  
p r z e z  n i e z m o r d o w a n ą  g o r l i w o ś ć  w zajrnowa-
n i u  s i ę  t u t e js ze mi  z a k ł a d a m ,  n a u k o w e m .  Jo-  
h a n n e u m  i i n n e m i  p u b l i c z n e n u  s z k o ł a m i ,  
i  j e g o  to s p r ę ż y s t y m  p r z y ł o ż e n i o m  s i ę  m i a n o ­
w i c i e  z a w d z i ę c z a j ą ,  ż e  n i e j e d n o  p r z es ta r za łe  
n a d u ż y c i e  u s u n i ę t o ,  które  s i ę  od  w i e k ó w  d o  
n a s z y c h  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h  b y ł o  w k r a d ł o .

A  u s  t  r  y  a.
Z  W i e d  n i  a , d n i a  17. M arc a.

( G a z ,  Ś l ą s k a )  —  Jak s ł y c h a ć  o p u ś c i ł a  j u ż  
i  reszta  c z ł o n k ó w  K a r b o n a r s k i c h , s i e d z ą c y c h  
j e s z c z e  d o t ą d  w S i e l b e r g u ,  m i e j s c e  to p o b y t u  
s w e g o  w s k u t e k  u ła s k a w i e n i a  c e s a r s k i e g o  1 z n aj ­
d u j e  s i ę  już  w d r o d z e  d o  T r y e s t u ,  a b y  s i ę  u*
d a ć  d o  A m e r y k i ,

L i s t y  z  K o i f u  o d e b r a n e  p r z e z  I r y e s t  w y s t a ­
wi ają  n i e s p o k o j n o ś c i  nad gr an ic ą  g r e c k o  - t u­
r ec ką  jako  d o s y ć  z n a c z n e ;  l i czba  b o w i e t n  d o ­
b r ze  u z b r o j o n y c h  b u n t o w n i k ó w  m a d o  3 0 0 0  
d o c h o d z i ć ,  a ci  p o d o b n o  na  d a n i e  n a j z a c i ę t s z e ­
g o  o p o r u  g o t o w i .  P o d  t y m  tyl ko w a r u n k i e m  
p o d d a ć  s i ę  z a m y ś l a j ą ,  jeże l i  n i e  z w ł o c z n i e  r e ­
p r e z e n t a n t ó w  n a r o d u  z w o ł a j ą  1 w szy st ki ch  
N i e m c ó w  z u r z ę d ó w  g r ec ki ch  o d d a l ą .  W i a -  
d o m o  w p r a w d z i e ,  2e  w i a d o m o ś c i  z  K o rt u  c z ę ­
s t o  są p r z e s a d z o n e  i z  n i e p e w n e g o  w y p ł y w a j ą  
ź r ó d ł a ; p o d o b n i e  m o ż e  s i ę  m a  t akże  r z e c z  
i  z o b e c n ą  w i a d o m o ś c i ą , a l e  p r z e c i e ż  przyj ąć
n i e  m o ż n a ,  ż e b y  z u p e ł n i e  b e z z a s a d n ą  b y c  
m i a ła .

W  ł o <  h y.
Z  R  z y  m u , dn i a  26 .  L u t e g o .

D i a r i o  d i  R o m a  d o n o s i :  „ J .  C.  K.  A .

M aryę  T e r e s ę ; ' C e s a r z ó w :  J ó ze fa  I I ,  i F r a n ­
ciszka I , “

T  u r c  y a.
K o r r e s p o n d e n t  h a m b u r g s k i  z a w i e r a  

n a s t ę p u j ą c y  artykuł ,  p o r ó w n y w a j ą c y  p o l i t y c z n y  
stan G r e k ó w  i S e r b ó w :  N a r ó d  grecki  1 s e r b sk i  
u z n a n e  są z a n a j z n a c z n i e j s z e  w T u r c y i  e u r o ­
p e j s k i e j ,  p r z y na jm ni e j  o d  t e g o  c z a s u ,  o d k ą d  
T u r c y i  z os ta l i  p a n a m i  kraju t e g o .  C h o c i a ż  
n a r ó d  serbski  za m a ł o  m o ż e ,  a g r ec k i  z a  n a d t o  
w  E u r o p i e  jest  z n a n y ,  p r z e c i e ż  p i e r w s z y  
( w ł ą c z n i e  z  l u d n o ś c i ą  s a m o i s t n e g o  o b e c n i e  
K r ó l e s t w a )  j e że l i  n i e  p r z e w y ż s z a ,  to p r z yn aj ­
m n i e j  r ó w n a  s i ę  d r u g i e m u  c o  d o  l i c z b y .  —  
O b y d w a  l ud y  u l e g ł y  f a n a t yc zn e j  ż ą d z y  z d o -  
b y w a n i a  O s m a n ó w ;  S e r b o w i e  w 1389» G r e c y  
w  roku.  R ó w n o c z e ś n i e  n i e m a l  u j a r z m i o ­
n e  te d w a  n ar o d y  r o z p o c z ę ł y  w t y m ż e  s a m y m  
p o r z ą d k u  walk? o  s w o j ę  n i e p o d l e g ł o ś ć ;  S e r ­
b o w i e  1 8 0 4 , G r e c y  18 21  r oku.  A l e  |ak s i ę  ta 
d w a  l u d y  r o d e m  1 n a r o d o w o ś c i ą  r o ź n i ą ,  tatr 
t e ż  r ó ż n y  j es t  s p o s ó b ,  w jaki s i ę  i c h  r e w o  u-  
c y a  i o s w o b o d z e n i e  p r z y g o t o w a ł y ,  w y k o n a n e  
z o s t a ł y ,  i w jaki s a me j  o d z y s k a n e j  w o l n o ś c i  
u ż y w a j ą .  —  Z a r o d e k  r e w o l u c y i  grecki ej  z n a j ­
d o w a ł  s i ę  z e w n ą t r z  G r e c y i  i p o  w i e lk ic h  m i a ­
s t ac h u c y w i l i z o w a n e j  E u r o p y  by ł  p o d ł u g  p e ­
w n e g o  p la n u  p r z e z  d ł u g i  c za s  s t a ra nn ie  1 z  w i e l ­
k im  k o s z t e m  u t r z y m y w a n y ,  1 s a m  n a w e t  osta-  
t e c z n y  w y b u c h  n i e  nas tą pi ł  w ł a ś c i w i e  n a  z i e m i  
S t e c k i e j ,  l e c z  d a l e ko  o d  m e j  na l e w y m  b r z e g u  
D u n a j u ,  w M u l t a n a c h  i W o l o s z c z y z m e .  I n a ­
czej s i ę  r z e c z  m i a ła  w  Serbi i .  W e w n ę t r z n e  
o k o l i c z n o ś c i  w y w o ł a ł y  tu g w a ł t e m  1 s a m e  z  s i e ­
b i e  r e w o l u c y ą ;  w y b u c h ł a  o n a  w p o ś r ó d  kraju  
i b e z  p la n u .  P o c z ą t k o w o  b y ł o t o  ty l ko r o z p a -  
c za  n a t c h n i ę t y  z a m i a r  k a ż d e g o  p o j e d y n c z e g o  
S e r b i j c z y k a ,  a b y  s w o j e  c i ą g l e  z o g r o ź o n e  ż y c i e  
w  b oj u p r z e c i w k o  s w y m  t y r a n o m  1 k at om jak  
n aj d ro ż e j  pr z ed a wa ć .  N a  nich s ię  to  s p r a w d z i ­
ł y  m i m o  i ch  w i e d z y  o w e  p a m i ę t n e  s ł o w a  W  r- 
g i l u i s z a : U n a  s a lu s  ń c t i s ,  n u l la m  sperare  sa lu -  
tern. P ó ź n i e j  d o p i e r o  o b u d z i ł a  się^ w  n i c h  
m \ ś l  o s w o b o d z e n i a ,  a s a m e  o k o l i c z n o ś c i  r o z w i ­
n ę ł y  ia dalej.  R z u ć m y  teraz oKi em na ź r o d ł o  
r e w o l u c y i  g recki ej .  L , d w o  c o  tu p o w s t ą m e

M o ś ć  N .  C e sa r z  F e r d y n a n d  I.  z  tą s a m ą  ż y ­
c z l i w o ś c i ą ,  z  jaką d o s t oj n i  p r z o d k o w i e  J e g o  
z a s z cz y c a l i  s z tuki  tej z i e m i  k l a s s y c z n e j ,  r a c z y i  
w y s z c z e g ó l n i a j ą c e j  s i ę  p a p i e z k i e j ;  A c a d e m i a  ro- 
m a n a  d i  S .  L u c a  p o z w o l i ć  n a j ł a s k a wiej  u n i ę  
s w o j e  w c i ą g n ą ć  w  k s i ę g ę  jej c z ł o n k ó w  h o n o ­
r o w y c h .  Ż a l e d w o  C o m e s  '■palatinus 1 P r e z y ­
d e n t  a k a d e m i i ,  K a s p e r  S a l v i ,  o tej wys oki ej  
ł a sc e  N .  C e s a r z a ,  p r z ez  P o s ł a  n a d z w y c z a j n e ­
g o  A u s t r y i  przy S t o l i c y  Ś w i ę t e j ,  H r a b i ę  d e
L u t z ó w ,  z a w i a d o m i o n y m  z o s t a ł ,  w n e t  r a d ę  r e ł ? ° 1'V7 ‘ a ^ ^ c a ł a  E u r o p a ,  A m e r y k a  i I n -  
a k a d e m i c k ą ,  którą statuta p a p i e s k i e  d °  J  W8Zelkierai s p o s o b a m i  d o s t a rc za ł y  G r e k o m
w a n ia  c z ł o n k ó w  u p o w a ż n i a j ą ,  w e z w a ł  na  nad-  d y e     n t»ni-p.Hzar.h. br o-
z w y c z a j n e  p o s i e d z e n i e  n a d z i e ń  14- h. m. I po 
j i e ł nej  g o d n o ś c i  m o w i e  o  c n o t a c h  d o s t o j n e g o  
M o n a r c h y ,  i o  m i ł o ś c i  J pg o  ku s z t u k o m  p i ę ­
k n y m  , o g ł oa . ł  G o  u r o c z y ś c i e  c z ł o n k i e m  aka­
d e m i i ,  a to p oś r ód  n a j ż y w s z y c h  u n i e s i e ń  r ado­
ści  i u s z a n o w a n i a  w s z y s t k i c h  o b e c n y c h  P r o -  
f e s s o r ó w ,  kt órzy  z  d u m ą  p r z y p o m i n a l i  s o b i e  
o  r ó w n y m  z a s z c z y c i e ,  w y ś w i a d c z o n y m  a k ad e ­
m i i  p r z e z  w i e k o p o m n e j  p a m i ę c i  C e s a r z o w ą

d y e  ws ze lk i er ai  s p o s o u a m i  » —-
k a ż d e g o  r o dz a ju  p o m o c y  w p i e n i ą d z a c h ,  br o­
n i ,  o k r ę t a c h ,  i l u d z i a c h ,  jako  też  w d y p l o m a ­
t y c z n y c h  u k ł a d a c h ,  p i s m a c h  b o r n y c h  . a r t y ­
k u ł a c h  g a z e c i a r s k i c h  n a  k or zy s^ re y
u ł o ż o n y c h .  T y m  t e dy  t r y b e m  s z ł y z “ z£  
d o p ó k i  n a r e s z c i e  P o r t a  m e  ujrzała s i ę  w ko  
n i e c z n o ś c i  u z n a n i a  n i e p o d l e g ł o ś c i  n o w o  u j 
l ż o n e g o  K ró l es twa .  W o j n ę  n a w e t  m e  sarni  
p r o w a d z i l i  G r e c y ,  k c z  z n a c z n a  część  cudzo-
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B r e n i c ó w , .  Albańczyfcowie, W o ł o ch o w ie  i Bul- 
garowie .  — Serbowie w kraju ze wszech stron 
o twar tym i n i e równie  bardzej  n iekorzys tne  
po łożen ie  mającym mieszkając,  sami  boj z w o ­
dzi l i ,  własneini  ś ro dk ami ,  n i e po zn a n i ,  że tak 
r zekę  od całej E u r o p y .  Znosi l i  on i  daleko 
mnie j szemi  si łami armii nieprzyjacielskie z 30 
lub  40 tysięcy ludzi złożone,  a nikogo  nie było,  
któryby p rzyna jmnie j  o tych czynach boha­
terskich w Gaze tach  w sp o m n ia ł ,  a tern mniej ,  
żeby je wielbił  lub podziwiał .  Często palono 
i pus toszono całe powiaty,  mężczyzn  a m i ę ­
dzy  tymi i Kap łanów żywcem na rożny  wbi­
j a n o ,  kobiety i dzieci  stami w niewolą u p r o ­
wadzano i na wszystkie s t rony tureckiego pań  
stwa sp r zedawan o ,  b iedne  n iewinne  dzieci na 
wy szydzen ie  kościoła chrześciańskiego a m i a ­
nowic ie  chrztu ś w ię te g o , nu rz a n o  w wrzącej 
w o d z i e ,  a żadna  gazeta nie wspomniała o ta­
kich okrucieństwach i nie  wezwała E u ro p y  do 
li tości i udziału.  Grecy odbierali  mi l iony 
w da rze  i mi l iony narobil i  d łu g ó w ,  i m i m o ' t o  
wszystko gazety aż do (ej chwili ciągle piszą 
o  smutnym stanie ich firi-ansów, —  Serbowie 
prowadzi l i  wo jnę przez  lat 30 (11 lat w otwar­
ł em po lu ,  a tg  przez układy) bez .zagraniczne 
go  f inansowego wsparcia lub pożyczki ,  n o -  
źnaby także powiedz ieć ,  bez p ien iędzy  a n a ­
wet  bez  obawy z p ow odu  niedosta tku p i en ię ­
dzy  a przecież mają dziś p r ze w y ż lę  w swojej  
na r od ow ej  kassie. Po  serbskim Xięciu m o ż n a  
by ło  teraz w tureckiej  stolicy poznać bogactwo 
serbskiego kraju. — Grecy prowadzi l i  swoję 
wo jn ę  oswobodzen ia  za po mo cą  n a j em ne g o  
io łdac twa  i Ko nd o ty e r ó w ,  dla tego tak często 
czytaliśmy w gazetach o zan iechan iu  ob leźę -  
n ia  z po w odu  n iewypłaconego  żołdu.  — Ser ­
bo w ie  zaś prowadzi l i  p rawdziwą wspólną na ­
r o d o w ą  wojnę.  Nie  tylko ż a d n e m u  Serbowi  
n a  myśl  nie  p rzysz ło ,  aby miał  zapragnąć żoł­
d u ,  nie tylko się każdy swoim kosztem przy­
odział  i u zb r o i ł ,  ale nadto jeszcze każdy s to ­
sownie  do swego majątku (gotówką albo w b y ­
dle)  przykładał  się do kupowania  armat i amu- 
n i c y i , jako też do pokrycia innyc h  wydatków 
wojennych .  —  Rząd  grecki  musi  teraz,  śmiało 
r zec m o ż n a ,  prowadzić wojnę  z swymi  d a ­
wniej szymi  żo łn ie rzami ,  podczas gdy w Serbi i  
żo łn ie rze  obecn ie  do swoich wrócili p ługów.  
G rec y  wychodzą  z sw ego ,  z  pod j a rzma  tu ­
reck iego oswobodzonego  kraju do Tu rcy i ,  
podczas  gdy Serbowie n ie  tylko z  widocznem 
zad ow oln ie n ie m w swem pozostają k ra ju ,  ale 
nad t o  z wszystkich stron p rzychodn iów d o ­
stają.  U w ag i  takowe naprowadzają  nas m i m o ­
wolnie na pytanie  , skąd ta wielka różnica po­
chodzić moż e  ? a  r ó w n ie  na tu ra lna jest na  to

odpowiedź": Serbowie zawdzięczają wszystko,  
co obecn ie  posiadają własnej  si le i cnocie .
Grecy zaś i dziś jeszcze tylko zasłudze swych 
p rzodków ,  jak już przed dwo ma tysiącami lat 
za czasów rzymsk iego Dyktatora Sulli.  (Sulla S
ocalił A t e n y  po up or cz yw em  ob lę że n iu ,  acz 
kolwiek n i e c h ę tn ie ,  z tą uwagą :  I leż to razy 
t rzeba będz ie  przebaczać G re k o m  dla zas ipg 
ich p r z o d k ó w !)

(WMWMWVWWt

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a . —  D zi e n n ik  u rzędowy Król .  

Regencyi  w P o z n a n i u  z d. 59. M a n a  zamyka 
między  inrtemi nas tępującą kronikę osobis tą:  
Nauczyc ie lom tutejszego Król .  g imnazyurn  
Fryderyka Wi lhe lma ,  P a n u  M o ń sk i em u  i P a n u  
Dr.  B tn e c k e  nada ło  Król.  Minis ters two spraw 
d u c h o w n y c h ,  naukowych  i lekarskich tytuł 
p rofesso ra;  — don iesi en ie  dotyczące się n o w e ­
go u rządzenia  towarzystwa og n io w ego  w p ro-  
wincyi  Poznańsk ie j ; — nas tępu jącą przest rogę 
ze st rony Prześwietnej  R e g e n c y i : Zdarzyły  się 
już  nieraz przypadki ,  iż we m łyn ac h  i na wia­
trakach rozpękały się kamien ie  b iegunowe ,  
■przezco nietylko d r ewnia ne  łuby  pogr uch o ta ne  
zostały,  ale i ludzie szwank odnosi l i .  D la  za ­
pobieżenia t em u niebezp ieczeństwu ,  zalecamy 
mł yn ar zo m,  ażeby kamienie b iegu now e  kazali 
opasy wać dwiema lub więcej  o b r ę c z a m i , przez­
co jedynie uniknąć można  uszkodzeń w podo­
bny ch  zda rzeniach ;  —  i nas tępu jący wykaz 
rezul tatów adminis t racy jnych Król. instytutu 
kar w Rawiczu za r. 1835- = L  L i c z b a  o s ó b .
Było  więz ionych w instytucie i 835> r. 606 wi ­
nowajców w ogolności .  Codz ienna w średnicę  
liczba wynosi ła  364 osób.  U m a r ło  25. —  
Prz ys ła n o  256 — P us z c z o n o  2 1 4 ,  między
którymi  3ch było u łaskawionych.  Dn ia  ost. 
Grudn i a  I 83ó- było 3g2 osób.  I I .  I c h  z a r o ­
b e k .  Osob y  te zarobi ły : a) istotnie gotowi­
zną 6704 tal. 26 sgr. 5 f e n . ,  i )  robotami  dla 
instytutu 1462 tal. 15 sgr . ,  ogó łe m 8167 tal.
11 sgr. 5 f e n . , wypada  na g łow ę  24 tal. 13 sgr,
7 fen.  I I I .  K o s z t a  n a  u t r z y m a n i e  i n ­
s t y t u t u .  1) S tołowan ie  na 364 osób 6212 
tal. 4 f e n . , a za tem w średnicę od osoby 17 tal.
2 sgr.  2) P rzyodziewek  dla’ 364 osób 1497 tal,
28 sgr. 9 f en , ,  a za tem w średnicę  na osobę  
4 tal. 3 sgr.  5 fen.  3) Reszta kosztów u t r zy ­
mania  : a) nadzarobek więźniów 826 tal. 14 sgr.
1 fen. ;  i )  koszta na na rzędzia  ro b o tn e  536 tal,
8 sgr. 5 fen. ;  c) wszelkie in ne  kosz ta ,  płace,  
r e m u n e ra c y e ,  koszta b iu r o w e ,  o p a ł ,  światło,  
och ędos tw o ,  leki,  sp rzę ty ,  koszta podróży  
i budownicze  g n ą  tal, 6 sgr.  11 fen.  j — wynosi
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i o ,474  ta,< 29  BS r - 5 f e n '> o g ó ł e m  18,^84  tal*
28  B gr.  6 f e n , ,  a  z a t e m  n a  g ł o w ę  4 ? tal .  28 sgr .  
9  - f en yg ó w.  O d c i ą g n ą w s z y  z a r o b e k  w i ę ź n i ó w  
w  k w o c i e  8*6 7 tal .  11 s g r .  5 f e n . ,  p o z o s t a n i e  
XO,Oi7 tal.  17 s g r .  1 f e n .  j a k o  n i e z a k r y t a  ko* 
s z t ó w  i lo ś ć  , z  k t ó r e j  p r z y p a d a  r o c z n i e  n a  g ł o ­
w ę  27 tal .  15 s g r .  7  f e n . ,  a  n a  d z i e ń  2 s g r .  
34  f e n .  —  P o m i ę d z y  25 6 n o w o  p r z y j ę t y m i  w i ­
n o w a j c a m i  b y ł o  9 6  o s o b  , k t ó r e  -po 3 . ,  3 . ,  4. ,  
g.  i 6. r a z  p o w r ó c i ł y  d o  w y s t ę p k u .  C o  d o  
w y z n a n i a  w i a r y ,  o ś w i a d c z a m y , iż  z  b ę d ą ­
c y c h  n a  d e t e n c y i  60 6 o s ó b  a )  jest  k a t o l i k ó w  
4 3 1 ,  b) e w a n i e l i k ó w  1 4 2 ,  c)  ż y d ó w  334 j ak p o  
w y ż  6 0 6 .  P r z y c z y n y  d e t e n c y i :  a )  za
d r a p i e ź ,  k r a d z i e ż  i o s z u k a ń s t w o  4 3 3  o s ó b ,  
b)  za  p o d p a l a n i e  2 1 ,  c )  w a ł ę s a n i e  s i ę  1 ,  cl) 
o p i e r a n i e  s i ę  z w i e r z c h n o ś c i  7 ,  e) u s d o w a n e  
i d o k o n a n e  m o r d y  3 4 ,  f )  o b r a z ę  M a j e s t a t u  5, 
g )  z a b r o n i o n y  p o w r ó t  d o  k r a j ó w  p r u s k i c h  6,  
/r) k a z i r o d z t w o  3 , / ) . s o d o m i ą  3 , k)  p o r u b s t w o ,  
u k r y w a n ą  b r z e m i e n o o ś ć  i p o f o g  35 , / )  i n n e
p r z e w i n i e n i a  5 6 ,  o g ó ł  6 0 6  o s o b ,  j a k o  t o :  
a )  M ę żc zy zn  4 7 0 ,  b)  k o b i e t  136  b y ł o  w i n s t y -  
t u c i e .  —  W e  w z g l ę d z i e  n a u k  s z k o l n y c h  
i r e l i g i j n y c h  to  s i ę  j e s z c z e  o ś w i a d c z a ,  iż 
z  p r z y j ę t y c h  w r .  1835 - o s ó b  2 5 6 Ś C H J ,  u c z ę ­
s z c z a ł o  p r z e d  i ch  w e j ś c i e m  d o  i n s t y t u t u  a )  n a  
n a u k i  s z k o l n e :  k a t o l i k ó w  5 0 ,  e w a n i e l i k ó w  
4 5 ,  ż y d ó w  18,  o g ó ł e m  113 o s ó b  y ś )  n i e  m i a ­
ł o  w y c h o w a  n i a  s z k o l n e g o  k a t o l i k ó w  133 ,  
e w a n i e l i k ó w  1 0 ,  o g ó ł e m  14.3 o s ó b .  Z  t y c h  
143 o s ó b  c h o d z i ł o  a a )  n a  n a u k ę  r e l ig i i  f o t ,  
bb) n a  n a u k ę  s z k o l n ą  4 2 .  W  c i ą g u  r o k u  u k o ń  
c z y l o  n a u k ę  s z k o l n ą  20 .  B y ł o  u c z n i ó w  i u -  
c z e n n i c  d n i a  o s t a t n i e g o  G r u d n i a  22.

K  a r  n  a w a ł  W a r s z a w s k i .  —  N a  
n a s z y m  w i d n o k r ę g u  l i t e r a c k i m ,  w t y c h  d n i a c h  
o k a z a ł  6ię  n o w y  u t w ó r  w e s o ł e g o  h u m o r u ,  n i e  
b ę d ą c y  c z y s t e m  r o z o g n i o n e j  w y o b r a ź n i  u r o j e ­
n i e m , . l e c z  z r z e c z y w i s t e g o  c z e r p a n y  św ia t a ,  
o l ś n i o n y  p o e z y i  b l a s k i e m  p r z e d s t a w i a  s i ę  c z y ­
t e l n i k o m .  T y m  o t w o r e m  jes t  W a r s z a w s k i  
K a r n a w a ł ,  w c z t e r e c h  w a r y a c y a c h  n a  t o n  
b m o l , p r z e z  a u t o r a  „ S z t u k i  p o d o b a n i a  s i ę  m ę  
ź,owi .“  Z  w s t ę p u  s a m e g o  d o  p i e r w s z e j  w a r y -  
a cy i  p o d  t iaz-wą K a r n a w a ł , ”  d o w i a d u j e m y  s ię ,  
ż e  n o w y  t e n  p l o d  j e s t  d z i e ł e m  p i ó r a  z n a n e g o  
a u t o r a  „ P j e n i  l i r y c z n y c h . ”  Z  n i e z m i e r n ą  
p r z y j e m n o ś c i ą  u w a ż a l i ś m y  w c i ą g u  c a ł e g o  t e ­
g o  d z i e ł a  w s z ę d z i e  r o z l a n y  t e n  u r o c 2 y  w d z i ę k ,  
s ł o d y c z  n i e w y m o w n ą , p r z y c i ą g a j ą c ą  s e r c e ,  a 
g ł a d k o ś ć  r y m u  i ś p i e w n o ś ć  j ę z y k a  m i l e  ł e c h c e  
Z m y s ł  u c h a  i d o  u c z y n i e n i a  p o e t y c k i e g o  w r a ­
ż e n i a  w i e l e  się  p r z y c z y n i a .  Z o s t a w i a j ą c  k o m u  
ijp n  e m u  “ssrez egćrło w y ~r  o z b i ó r  n i p t  ej  s ż e g ó  poe- '  
rńątUj . .  win,rośmy tu  n ad m ien ić . ,  ż e  a u t o r  z n a ­

n y  p ł c i  p i ę k n e j  c z c i c i e l ,  i t y m  u t w o r e m  n o w e  
z a s ł u g i  tej  p ł c i  s o b i e  z a s k a r b i ł ,  a t a k ,  c e l o w i  
p r z e z  s i e b i e  z a m i e r z o n e m u  z u p e ł n i e  o d p o w i e ­
d z i a ł .  K t ó r e j ź e  b o w i e m  p i ę k n e  o k o  n a p o t k a ­
w s z y  t r a f n i e  o k r e ś l o n y  s w o j  o b r a z  i w c a ł e j  
ś w i e t n o ś c i  o d d a n e  s w e  z a c h w y c a j ą c e  wdzi -ęki ,  
n i e  u ś m i e c h n i e  s i ę  s ł o d k o ,  i w m yś l i  Swej  ń i e  
p o d z i ę k u j e  s p r a w c y  k i l k o c h w i l o w e j  p r a w d z i w e j ’ 
p r z y j e m n o ś c i ?  N a r e s z c i e  w s p o m n i e ć  n a l e ż y
0 u m i e s z c z o n y c h  w k o ń c u  w i e r s z a c h  , t ak o r y - .  
g i n a l n y c h  j ak i t ł u m a c z o n y c h .  J a k  w p i e r ­
w s z y c h  c i e s z y m y  s i ę  z h a r m o n i j n e g o  t o k u  wy- ,  
s ł o w i e n i a ,  n a i w n o ś c i  i t r a f n o ś c i  m y ś l i ,  t ak  
w d r u g i c h  u z n a j e m y  n i e z a p r z e c z o n y  t a l e n t  
w p r z y s w a j a n i u  p i ę k n y c h  z a g r a n i c z n y c h  p ł o ­
d ó w  n a  n i w ę  r o d z i n n ą .  S z c z e r e  s k ł a d a m y  
d z i ę k i  a u t o r o w i  z a  p r ó b k i  t ł u m a c z e ń  z E b e r t a
1 z a c h ę c a m y  g o ,  a b y  w y t r w a ł  w c h l u b n y m  z a ­
m i a r z e  o b z n a j o m i e n i a  p o l s k i e j  p o w s z e c h n o ś c i ,  
z  p ł o d a m i  n o w s z y c h  p o e t ó w  n i e m i e c k i c h ,  j a-  
k i e t n i  s ą :  B i i c k e r t ,  U h l a n d ,  K o e r n e r ,  W a -  
c k e r n a g e l  i t y l u  i n n y c h ,  k t ó r z y  z  t ak  w i e l k i e m  
p o w o d z e n i e m  i d ą - w  ś l a d y  S z y l l e r ó w ,  G e t y c b ,  
a  u  n a s  a l b o  m a ł o ,  a l b o  w c a l e  n i e  s ą  z n a n e .

Z  p o s t r z e l e ń  P a .  R o u s s a i n g o u l t , c z y t a n y c h  
n a  p o s i e d z e n i u  a k a d e m i i  u m i e j ę t n o ś c i  w P a ­
r y ż u  d n i a  i .  L u t e g o ,  p o k a z u j ą  s i ę  n a s t ę p u j ą c e  
w y p a d k i :  1 )  Ż e  w  k r a j a c h ,  l e ż ą c y c h  p o d  r ó ­
w n i k i e m ,  n a j w i ę c e j  d e s z c z u  p a d a  w n o c y ,  
a w E u r o p i e  w e  d n i e .  2 )  Ż e  i l o ś ć  d e s z c z u  
w z i ę t a  w j e d n y m  r o k u  , i m  b l i ż e j  r ó w n i k a , t e r n  
j es t  w i ę k s z a ,  a t er n s a m e m  w r ó w n y m  s t o s u n ­
k u  d o  g o r ą c a  p o w i ę k s z a  s i ę .  3 )  Z e  z  t e j ż e  
s a m e j  z a s a d y  i lość  d e s z c z u  w t y m  s a m y m  p o ­
m n i e j s z a  s i ę  s t o s u n k u ,  i m  w i ę k s z a  j es t  w y s o ­
k oś ć  n a d  p o w i e r z c h n i ą  m o r z a .  x

N a p o l e o n  k o c h a ł  J ó z e f i n ę ,  j ak t o  m o ż n a  w y ­
c z y t a ć  z  l i s t ó w  d o  n i e j  p i s a n y c h  w. d u c h u ,  p r a ­
w d z i w i e  r o m a n t y c z n y m ,  W  j e d n y m  z  n i c h  
tak m ó w i :  „ J e s t e m  b a r d z o  n i e s p o k o j n y  o  c i e - .  
b i e .  W e  wsi  W i r g i l e g o  b y ł e m  n a d  b r z e g i e m  
j e z i o r a  p r z y  ś w i e t l e  k s i ę ż y c a ,  i c i ą g l e  m y ś l a ­
ł e m  o  J ó z e f i n  ę . ”  W  i n n y m  z t y c h  u w a g i  
g o . d n y c h  l i s t ó w  tak m ó w i  d o  s w o j e j  m a ł ż o n k i :  
„ T y s i ą c  c a ł u s ó w  ł n . k f g o r ą c y c h  j ak  m o j e  se rce , '  
tak c z y s t y c h  j ak  t y!  P o s ł a ł e m  p o  k u r y j e r ą ,  
a  o n  m i  p o w i e d z i a ł ,  ż e  c i ę  w i d z i a ł ,  a t y ,  n i e  
m i a ł a ż e ś  ż a d n e g o  z l e c e n i a  d o  m n i e .  O  f e ,  ty 
b r z y d k a ,  o k r ó t n a , t y r a ń s k a , ł a d n a ,  m i l a  po- 
c z w a r k o ;  ty s i ę  ś m i e j e s z  z m o i c h  g r ó ź b , m o ­
je j  n i e d o r z e c z n o ś c i ,  a c h !  a w i e s z ,  ż e  g d y b y m  
c i ę  m ó g ł  z a m k n ą ć  yv to o  j e m  s e r c u ,  n a  z a w s z e  
b y ś  t a m  w i ę ź n i e m  z o s t a ć  m u s i a ł a . ”
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S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  B y d g o ­

s z c z y .
D o b r a  s z l a c h e c k i e  m i a s t o  G e m b i c e  N r .  52 

w r a z  d o  t e g o  n a l e ż ą c ą  ws ią  D z i e r z ą z n o  N r .  38  
w  P o w i e c i e  m o g i l n i c s k i m  p r z e z  D y r e k c y ą  Z i m -  
Btwa o s z a c o w a n e  n a  .16504 T a l .  5.  sgr .  4  f e n .  
w e d l e  t a x y  m o g ą c e j  b y ć  p r z e j r z a n e ;  w r a z  
z  w y k a z e m  h y p o t e c z n y m  i w a r u n k a m i  w R e -  
g i s t r a t u r z e ,  m a j ą  b y ć  d n i a  7.  M a j a  183& P rzec  ̂
p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  10.  w m i e j s c u  z w y k ł e m  
p o s i e d z e ń  s ą d o w y c h  s p r z e d a n e .

N i e w i a d o m a  z p o b y t u  w i e r z y c i e l k a  r e a l n a  
R o z a l i a  K w i a t k o w s k a  z a p o z y w a  s i ę  n i n i e j s z e r n  
p u b l i c z n i e .

N i e  p r a c u j ą c  j u ż  p r z y  K r ó l e w s k i e j  K o m r n i s -  
ey i  G e n e r a l n e j  w  P o z n a n i u ,  g o t ó w  j es te r n 
p r z y j ą ć  w s z e l k i e  p o l e c e n i a  w i n t e r e s a c h  r e g u r  
l o w a n i a ,  s e p a r a c y i  i a b l u i c y i .

K r o t o s z y n ,  d n i a  29 M a r c a  1856.
P r a t s c h ,

K r ó l e w s k i  K o m m i ssarz  e k o n o m i c z n y .

g F  B a r d z o  p i ę k n e  s o c z y s t e  c y t r y n y  z M ę s -  
s y n y ,  j ako  t e i  o a d e r  p i ę k n e  a p e l z y n y  o t r z y m a ł  
i p o l e c a  s k r z y n i a m i  i p o j e d y ń c z o  w b a r d z o  
u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h

J .  H .  P  e  i b e  r ,

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów

Dnia 2 8 .  Marca 1 8 3 6 . Papiera- j 
mi 1

G otow i-
. zną

O bligi długu państw a . . .
po

1 0 l |
po

101*
O bligi bankow e aż do w łącznie 

i it . u .  . . . . . . _
Z achodnio-Pruskie listy zasta­

w n e  - . . .  . . .  * 102| 101J
L isty  zastawne W , Xięstwa 

P oznańsk iego . . . . 104 _
W schodnio-Pruskie . . . '  1 0 2 |. 1021
Szlaskie 105 ■—1

w Poznaniu. 
D nia  28. M a rca  18 3 6 .

T a l. śgr. ten. do  T a l. ig r. feni
P s z e n i c a  . . 1 8 ---- —  I IO —

Z y t o  . . .  — 22 6 —  — 24 —
J ę c z m i e ń  .  .  — 21 b —  — 2 2 6

O w i e s  . . . — *5 — —  — 16
T a t a r k a  .  . — 28 — —  I ---  • :—
G r o c h  . . .  1 2 — -r -  I 3 —
Z i e m i a k i  . . — 10 — ---- ---- 12
S i a n a  c e t n a r  a  

1 1 0  f f . . . — 20 —  . . . 22 r -
S ł o m y  k o p a  a 

1 2 0 0  f f  . .  4 - —  4 5 —
M a sła  n a r n ie c  i 18 — —  T 20 ““

Nazwy kościołów.

W r niedzielę dnia 3. Kwietnia 1836 r ,  
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 26. 
31. Marca 1836.

az do

przedpołudniem. popołudniu.
urodziło się umarło ślub

wzięło
par.chło­

pców.
dzie­

wcząt.
płci

męsk.
płci

żeńsk.

W  kościele katedralnym X. R an. Jabtzyński _ 2 2 — 1 . —
Tam że dnia 4. Kwietnia - Kidaszewski

W  kościele famym S. M a­
ryi Magdaleny . . . -  D z. W róblew ski — 1 1 — 2 _

Tamże dnia 4. Kwietnia - Mans. Zeyland '
S. W ojc iecha  . . . . - Mans. Duliński — 3 2 1 1

Tamże dnia 4. Kwietnia - Kom. Barwicki
Bernardynów . . . . — - M ans. Hołzmann — — — —

(Parafia Sgo M arcina) . - Multyszewski — 2 3 4 3 1 ‘
Tamże dnia 4. Kwietnia - P ró b . Kamieński

Franciszkanów . . . . K ler. Szymkiewicz — — —’ w0mm mmm

Tamże dnia 4, Kwietnia X. Dyak. Purawski
W  kościele S. Roclia . - Gward. Akobński — — — 1 mmm

Dominikanów . . . . — -

W  klaszt. sióstr miłosierdzia Kler, Szułczyński *— — — — — *

Tamże dnia 4. Kwietnia dito
W  ewangelickim S. Krzyża Superint. Fischer Pastor Friedrich 4 1 2 2 —

Tam że dnia 4. Kwietnia Pastor Friedrich Superint. Fischer
W  ewangelickim S- Piotra Rad. Kons. Diitschke — — — 1 ‘ T

Tamże dnia 4. Kwietnia dito
W  kościele garnizonowym Past. dyw. A hner , *“* i 1

Tamże dnia 4, Kwietnia NKazn. D r.W altlie r

Ogotem . 1 1 « 10 » 1 9 -


